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WIADOMOSCI KRAJOWE 
Rządzący Senat przy ukazie okolnym z dnia 
19 marca roku biezącego , rózesłał po całóm 
państwie, Naywyżey potwierdzone przez Jego 
‘Cesarska Mość przełożenie Ministra: spraw /du- 
chownych i narodowego oświecenia, o wysła- 
“niu Jezuitów z Rossyi, dla należytego, co do 
kogo należy ; wykonania i powszechnego ob- 
wieszczenia. Przełożenie to rozesłane przez- Se- 
nat w exemplarzach drukowanych, w językach 
rossyyskam, francuzkim i niemieckim, brzmie- 
nia jest następującego : : 


Do JEGO CESARSKIEY Mości 


„od Ministra spraw duchownych i nas 
rodowego oświecenia i 
Przełożenie: 
Prawami Państwa Rossyy-. 
skiego z dawnych czasow za- 


Na autentyku na- 


Czsanstiey '” Moscs 

ręką tak: x bronieno było jezuitom prze- 

"Bala poluge dego a kasie „R 
Arzxaxbzn, bywać w Rossyi. Pomimo to 


w St. Petersburgu 


a de 0 jednak, oni znaydowali sposo- 
a 


roku, by przedzierania się w jey gra- 
nice pod różnemi pozorami. 
Dla czego Cesarz Piotr I, któremu wiadome 


były prawidła, jakiemi się oni rządzili, w ro= 
ku 1719 rozkazał: wszystkich jezuitów z ich 
służącymi wysłać miezwłócznie ze wszystkich 
miast i ziem Rossyyskich, i deklaracyą w tey 
rzeczy przybić do drzwi kościoła rzymsko-ka: 
tolickiego w Moskwie. 

Z powrótem w roku i772 kraji. biatoru- 
do jey granic i mie-, 


į 


skiego ‘dó Rossyi weszli 


= ssksjący w niot jezuici. Wkrótce petóm (w roku 
i A l p N 


2775) przez bullę papieża rzymskiego Klemen- 


-sa XIV, skasowane zostało zgromadzenie jezui* 


- ekie. Głowa kościoła rzymskiego, oświadczył, iż 


żakon ten żostał pozbawiońym wszystkich wła- 
ściwvch sobię obowiazkow , godności i odzna- 
czeń; Wszystkich majątkow, domow, szkoł, kol- 
Jegiow iinaych zakładow; zniosł aiie sta- 
‘inta i ustawy „dla niego wydane, a ozłonków 
ich zupełnie poddał , zarówno z duchowteń: 


"stwem święckićm, biskupom dyecezałnym. Lecz 


jezuici, z: pay dujący, się w Rossyi, szukali pro- 
tekcyi uC esarzowey Katarzyny Il, przeciwko 
Papieżowi, uważanemu przez nich za widzialną 
głowę ich- kościoła. Katarzyna II w nadziej, 


"iż pozostali od powszechnego zniesienia człon 


ki tego zakonu, zrzekłszy się wszelkich działań, 


przeciwnych cywilnemu porządkowi, które by- 
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ły pfzyczyną zniesienia ich zakonti, poświęcą 
"się jedynie wychowaniu na Białey Rosi młodzi 
$ rzymsko-katoliokiey, dla którey mogliby bydś 


użytecznymi przez swoje oświecenie, gdyby ta 
było oparte na miłości chrześcijańskiey , dała 
im przytułek w guberniach białoruskich Na 
Białey rusi dla zakonu jezuicki ego nie tilio 
zostawione były: majątki ni eruchome ; ale e< 
szcze rozkazano od należących do nich włoś 


Ścian nie pobierać podatkow skarbowych. Daw-. 


szy zakonowi protekcyą Katarzyna Il, w roku 


1774 wytzekła uroczyście, iż ta protekoya trwać 
` będzie dopóty tylko , ¿dopóki -Jezuici popeo 


stąpią granic zakreślonego ich obowiązku; 
w 1782, Naywyżey rozkazać nawet raczyła, iż- 


by prawidła zakonu jezuickiego były przez mich 
zachowywane, tyle tylko, ile mogą zgadzać się 


z prawami państwa. 

Okazawszy dobroczynną toleron dla 
zgromadzenia,odrznconego przez samego papieZay 
naywyższego jego naczelnika, i przeź wszystkie 


mocarstwa Europy, — Rossyą mogła się spra- . 


wiedliwie spodziewać, iż ono będzie wiernym 
jey Monarsze i praw jey UPR — Skus 
tek pokazał inaczey: 

Naywyższem: Ukazami i przywilejami: 12 grud 
dnia1772, 12 mają 177%, Jo grudnia 1778, 9 sty= 
cznia 1780 i 13 stycznia 1782 roku, Rozka- 


zano było jezuitom, których Papież przy kas” 


sacie ich zakonu poddał biskupom dyecezal- 
nym, zależeć od dyecezalnego ich biskupa; lecź 
oni, nie uznając- już papiezkiey władzy, uchyla- 
li się w Rossyii od podlegania zwierzctności du: 
chowney; na usprawiedliwienie zaś swojego nie- 
posłuszeństwa przytaczali zakonne swe ustawy. 
Rządzący, Senat jęszcże w roku 1782, oświadź 


| czył, iż jezuici, znając Naywyższe przepisy. 
. któremi obowiązani są do podległości arcybi= 


skupowi mohilewskiemu , , rzeczywistemu swe- 
ru pasterzowi, i głównemu przełożoneniu, nie 


powinni uchylać się od tey, zalecorńcy im podź | 


ległości; ale riie powinini przy tak j jaśnie wyrażo= 
ney woli Monarszey, (podług dawnieyszey ode- 
zwy prowincyała jezuickiego), przytaczać na 
swoję obronę wspominanych ód nich ustaw je= 
ztiekich. 

W roku 1800 jezuici otrzymali pozwole 
nie utrzymywania nabożeństwa w Petersburgu 
w kościele rzymsko - katolickim. A przez nay- 
wyżey potwierdzony w dniu 12 lutego 1769 
toku regulament, pozwólono przy tym koście* 


AESA 


Y 


hi 


"dvjący się jezujci postępkami ś śwo 


łe mieć szkołę, w którey mogła. uczyć sę A 


\ ma tylko młodź „rzymsko- katciickiego Wy znią- 


nia; ale jenerał jeeuicki, pomnoży wszy bez po- 
*trzeby liczbę -członków 
"nia, utwórzył kollegiumi, do którego zaczęli oni 
przyymować młodź nietylko różnych wyznań 
zagranicznych, ale i kościoła greko- rossyyskie- 


89- Nie przestali natóm jezuici: wbrew prze=" 


ciw kardynalnym prawom państwa, ośmielili 
się. przez swe namowy | uwodzić poruczonych. 
sobie wychowańców i im nych ludzi, do greko- 
( _rossyyskiego kościoła maieżącyck, i nawracać 
ich do swojego wy znmania. — Nadto, korzystając 


ze sprawowania posług, duchownych parafial-- 


nych, i z naymowania. obszernych domow ko- 


ścielnych ciesząc sję dochodami, z których ni- 


komu nis zdawali rachunku; przepisanego re- 
gulamentem i Naywyższym: Ukazem z dnia 14 
maja 1801 roku, i odbierając znaczną płacę: za 


utrzymanie pensyonarzów, nie tylko nie ośwo- 


bodzili kościoła od dąwnieyszych „jego długow, 
ale nadto nowemi go obciążyli. Wszystko to, slu- 

żąc za frzekonywający dowod naruszenia praw 
państwa, stało się pobudka dla Waszey Cesar- 
skięy Mości, ku ochronieniu panującego kościo- 
ła, do wydania w r. 1815 ukazu, przezktóry j jezu- 
ici wyslañi z Petersburga i i zabrońiony im wstęp 
do obu stolic, Chcąc zaś Wasza Cesarska Mość 
przy: łożyć się do dobrego by tu tuteyszego rzym- 
sko- katolickiego kościoła, Naywyżey rozkazać 


raczyłeś w roku 1818 zapłacić ze skarbu jego 


długi do 200,0c0 rubli *wynoszące. 

Jednak ‘oddalenie jezuitów z Petersburga 
nie skłoniło ich do ćdimiany. swojego „postępo- 
wania, Cywilne i woyskowe władze donosiły, 
Że jezuici nie przestają czynić przeciw pra- 
wom. W kollegium moh lew skierń nawraoali oni 
do swojego: wyznania uczącą się u nich młodź. 
greko-rossyyską, i kiedy, d1 odjęcia im d- te- 
go sposobow, Naywyżey rozkazano, ażeby w po- 
łockiey akademii iw podległych) jey szkołach u- 
czyła się mledź samęgu tylko wyznania rzym-' 
sko-katolickiego, zaczęli oni w jitebsku na- 
"wracać do swojego wyznónia , woyskow 'ch ko- 

ra 

Sciota greko: rossyyskiego— is SĘ yberyi zńay- 

jai nie od- 
powiadająi temu oelow?, dla jakiego” na swe miey- 
sca zostali wys ani. Pod pozorem sprawowa- 
nia postüg dlistownych , nawiedzają | oni i ta- 
kie miejsca, w których żadnego rzymskiego ka- 
tolika, nie ma, namawiają, Ted prosty i łud:ąc 
do, swojego wyżnania pray ymüja.— A 
mili saratowskiey pódębnesiłż” rżędzą i się „prać 
widłami. — Żaleceniami papiezkiemi i prawa: 
mi państwa zabroniono nawrącać greko - uni- 
‘tów do obrządku PLyniskó-katolickiegot ale je- 


nerał j ezuicki ‘przeciwko tynt ‘prawom stawił 


bulls- $apióżką, pozwalającą > greko: -umitóm w 
mieyscścli; gdzie nie ma kapłana greko- -anickie- 
go, pizyyiówać komunii świętą od rzym 
sko: Fatolickich, PYAle jezuici mawrącają greko- 
umtów nawet. i tam, gdzie się znaydują kapła- 


„mi greko" unicey. Jeszcze = Foku 1815 przy- 
pominałóm jeńerałowi WERONIE lwienny Nay- 


wyższy ukaz z dnia, 4 pcz" 1805. roku, w któż 
„Tym powiędziańo: ay Taż Sama tolórancya, któ- 
» Ta skłania rząd do nietykalności sumienia 
„w rzeczach wiary, powinnąby. „posłużyć ża 
A prawidło. dfa władz duchownych „katolickich 
aW postępowaniu ich względem uśiłów i wstrzye 


+ 


swego. zgromadże- 


sdowskie, 


 dłag słow i imiennego Naywyższego Ukazu; » dnia 
za *sierpnia tr 


„„mać ich od wszelkiego nawracania ludzi 2u» 
„ Bili do „obrzędu rzymsko;katolickiego, Jezeli 
w wiara panująca. nie dozwala sobie żadnych 


`a Przymuszających środkow, tym bardziey wia- 
-„ ra cierplana nie może 
-I w kolonijach łudząc wyznawców zgromadzenia -+ 


ich używać, * — 
ewanjelickiego, Jezuici w rodzinach ich zaśie- 
wają zamieszanie i niezgodę.— W roku 1641, 
jezuici, nawracając do swojey wiary dzieci Żym 
gwałtow używali— „ Postępck — pox 


„mieźgodny ani z powsze ch- 
prawidłami wiary  chrześcijańskiey, 
„gwałtu niecierpiącey, ani z prawami krajawemi, 
„ wszelkie namawianie i uwodzenie śurowie ka- 


„ nemi 


p rzącemi.*—— Potrzebna była siła guberaijsluey 
' awierzchności; ażeby wydobydź z jezuickiego 


klasztoru wyżey wspomniane dzieci żydowskie; 
ale i poterż jezuici nie wypełniali Naywyższego 
rozkazu. 


nich nhleżących, niezgodne jest z prewidłami 
chrześcijańskiey miłości bliżniego: gdyż stan 
chłópow do zakonu jezuickiego na Białey- Rusi. 


; należących, dowodzi jak nało troskliwisą jezu. 


icl o dobry stan swych chłopow. Sam Wasza 


` Cesarska Mość z boleścią widziałeś niektórych 


z tych nieszczęśliwych ślepych i skaleczałyć hi 
puśzczonych z pasporiami płakatnemi i proszą 


cych przez żebraninę pomocy. Na rozkaz Nayo 4 


wy.szy pisałem do jenęrała jezuickiego, iż pu-. 
szezać po Świecie ubogich i r słabych ludzi, nie zga< 
dza się z ehrześcijańskiemi prawidłarni tém bar- ' 
dziey, kiedy» zgromadzenie jezuickie ma wsžýst- 


kie środki do ich opatrzenia. 08 K 


Te są prawdy tyczące się ‘zakonu jezuickie- 


g9: Potężne państwo, -W chwili przesladowa- 


nia, i nieszczęścia jezuitow, przyymuje ich pod ` 


opiekę praw swoich: miepomni na wdzięczność . 
łamią te dobroczynne dla nich prawa, upornie 
przywodzą przeciwko nim własne swe ustawy, 
i „mieniąc się missyonarzańi, wbrew przeciwko 
naywyższemu regulamentowi 1709 roku, zas 


| braniającemu przyymować duchowieństwu ka- 


tolickiemu to nazwisko, działają wśrzód państwa 
rządnego, jakby w kraju nieoświeconym Swia- 
tłością * „chrześcijaństwa, — I kiedy pows szechna 


. nieufaość, sprawiedliwy gniew całey Baropy 


ich prześladuje: Rossya okazuje dla nich ię? 
fność i poważenie; wkłąda na nich święty bo- 
wiązek; kształcenia. młodzieży * swojego wy- 
znania, ażeby oświecając rozum ich nauką ra- 
zem iserca oświecali religią; — "Oni na złe us 
żywaję tey ufności; edia niedoświadczony ~ 
wiek młody, i sami ciesząc się dobredzieystwem 
tolerancyi, zasiewają w sercach przez mich 
zwiedzionych okrutną niet olerancye, usilają 3- 

balić twierdzę państwa i przywiązanie do oyczy- 
stey wiary, atak burzą szezęśliwość famliycą, 

rzucając W 


do własncy ich wygody i rozszerzenia władzy, 
a sumienie ich w każdym przeciwnym prawu - 
postępku , łatwo znayduje. usprawiedliwienie: 
w URE ich zakonu. 
Podlug świadectwś, Papieżą Klemensa XIV- 
„ Jezuici od Samego początku ich towarzystwa, 
"PARA. się podłemi zabiegami, m mieli usta- 
wiezne. niezgody i kłótnie w Europie, Azyt i 
Ameryce, nie tylko pomiędzy sobą, ale iż „dra 


% ` > S Ę Ń 
Iteraz oni działają podług tychże * 
| swoich prawideł. -— Samo użycie majątkow , do 


w pośrzod, nie zgubną różność opiniy. A 
—- Wszystkie c” yvnnaści jezuitow skierowane są 


4 


„naybsrdziey ox 


| giemi akocami AAG sdochowickokaśi. 


| świeckićmyz towarzystwami uczonemi, a nawet 
iprzeciw rządem działali; użalano się na ich 
naukę, przeciwną dobrym obyczajom i praw 
dziwey DOWEPACNSAU powszechnie ich obwiniano 
yteczne usiłowanię około na- 
bycia dobr doczesnych. Jakiekolwiek były u- 
„Żyte środki przez paypieżow, „dla przecięcia Zgor- 
szenia ze zgromadzenia jezuickiego, wszystkie 
jedaak te spodki stały się zupełnie- nieużytecz- 
nemi. [ai'więssza wzrastała nienawiść do tego 
towarzystwa, tym niebezpieczńieysze stawało 
się narzekanie i burzenie się umysłow,— tym 
bardziey zrywał się wężeł chrześcijańskiey 
milosci tym bhrdziey wzmagał się duch buntu. 


Ni ektórzy monarchowie katąliccy,nie widząc in 
' nego sposobu” zachowania kościoła od grożące- 


go upadku, preymitseni byli z państw swoich 
wypędzić jeznitow. 4 Tak pisał o mich papież, 
który w- samych zasadach zakonu jezuickiego 
widział przyczynę tylu nieszczęść i rozróżnie- 
nia, przez mich sprawianych, skasował to zgro- 
madzenie, ażeby kościołowi chrześcijańskiemu 
powrócić poksy i i porządek. 
Wtedy jeszcze, kiedy jezuici oddaleni zosta- 
H zst. Petersburga, zamierzonó było wysłać 
„wszystkich członkow tego zgromadzenia za gra- 
nicę Rossyi; lecz Wasza Cesarska Mość raczy- 
„łeś sirzysnać ten środek, dla tey przyczyny, iź 
należało pierwiey wyszukać kapłanow, cudzo- 
ziemskie języki umiejących, ażeby w koloniach 
iinaych mieyscach mogli zastąpić jezuitow. ` 
Teraz, kiedy z zebranych przeze mnie widdo- - 


móo$oi okazało się, iż w drugich zakonach rzym- 


sko-katolickiego wyznania, jest potrzebna dla 
| koloniy liczba kapłanow, umiejących języki cu- 


r 


y 


` dzoziemskte, aj jezuici, jak się wyżey pokazało, 


stali się daleko winnieyszymi, przeto ośmielam 
„się przedstawiać Waszey ' Gesarskiey Mości, 
czyli nis będzie wolą” Naywyższą rozkazać: 


3) Jezuitow, jako tych, którzy zapomnieli na 
święty: ubomiązek nie tylko wdzięczności. ale 
i przysięgi podanych, azatem niegodnych cie- 
szenia się wpieką praw rossyyskich, wysłać pod 
dozorem pobeyi zagranicę państwa, i na przy- 


szłość pod żadnym pozorem 1 nazwaniem nie . 


Gpuszczać do Rossyi. | 


2) Akademiś jezuieką zdeka i hodiez jey 
szkoły skasować. Ziezas dla- duchowieństwa 


© r2ymsko-kətolickiego świeckiego znaydują się 


„semmacya dyecezalne i gł wne przy wileńskim 
ułiwerzytecie, adla zakonnego dają się nauki 
w różnych klasrtorach innych - -zakonow, przeto 
mają się uczyć pierwsi w seminaryach, a drudzy 
/wklasztorach; młodź zaś świecka, na mieyśce 
kollegiow jezuickich, będzie się uczyła w szko- 
łach podległych. uniwersytetom i w. samychże 
utiwersytetach. Ziwierzchaość narodowego o. 
świecenia. flołoży starania, iżby w teraznieyszey 
odmianie, jeśli potrzeba , zaprowadzone były 
w gaberniach białoruskich nowe a dla mło- 
dzi $ świeckiey. 


s s 


5) Do parafiy, gdzie sprawowanie posług du- 
chównych, powierzone było jezuitom, i gdzie po- 
strzebna jest umiejętaość języka polskiego, prze- 
znaczyć kąpłanow Śwdeckich alba zakoanikow. 


" z mieysc pobliżśzych przez władzę dyecezaalną. 


-Do tych zas parafiy, gdzie są mieszkańcy nierozu. 
- miejący ani po polsku ani po rusku, wysłać xięży 


świcokich albo zakonników, moe język pas 


* 
> 


_rafian. Alepiepierwey oddalać jegtitow z paras 
fiys aż po przybyciu na ich mieysce iattych kapła- 
nów. Zwierzchność dyecezalna, przez pośre= 
dnictwo dziekanów, będzie miała pieczą, iżby, 
w nabożeństwie i sprawowaniu posług ducho- 
wnych, żadney nie było przerwy. 


X y 


4) A jako uznaje się rzeczą potrzebną wy” - 


„ słać jezuitów z gubernii witebskiey i-mohilew- 
skiey przed innymi, przeto tych z nich, którzy 
nie mają naswey odpowiedsialności rachomych 
i nieruchomy 'ch majątkow, wysłać za granicę 
niezwłócznie ;. tych zaś, w których bezpośre- 
dnióm zawiadowaniu znaydaje się jakakolwiek 
własność zgromadzenia , wysłać po odsbranių 
tey własności. 

5) Wszystkie. Gd gotowe, dokumen= 
ta, sprzęty kościelne i dalszy ruchomy i nie- 
ruchómy majątek. zgromadzenia jezuickiego, 


: mają niezwłócznie przyjąć mieyscowi dziesa- 


ni; albo duchowni, wizytatorowie i deputaci 
z horodniczyzał, ziemskiemi sprawnikami 1 strap- 
czymi, podług iawentarzow podpisanych, przez 
oddających 1 przyymujących. 

6) Dla przyjęcia padług jnwentarza Biblio- 
tek, instrumentów i dalszych pomocy naukom 
wych w szkołach, utrzym ywanych. z dochodow. 
jezuickich, przeznaczyć do wyżey pomienio- 
nych osób, urzędników od władzy edukacyyney. 

7) Pieniądze gotowe, jakie odebrane będą. 
od jezuitów, oddać do, izb powszechney opieki, 
dla powiększenia przez procenta; rzeczy zaś, wy? 
'jąwszy potrzebne do użycia, zamknąć w miey- 
'scąch przyzwo: tych i zapieczętować pieczęcia< 
mi oddających i przyymujących.' Jedne opisy 
ruchomych i nieruchomych majątkow, przesłać 
do izb skarbowych, a drugie do ministeryum 
Dać duchownych i narodowego oświecenia. 

8) Majątki 4ierachome z włościanami, pod ug 
inwentarzow czyli opisania, pornozyć zawia< 
dowaniu izb skóniowzy chy, KŁSFE; Wy IĘCHNSZY, 


N 


ade Ap i lregó stanu młościan; nie- 
łącząc ich jednak. do skarbowych, uważać zą 


artykuł oddzielny dla rzymsko-katolickiegz duż x 


chowieństwa i dobroczynnych przedmiotow, do~ 
nosząc ministeryum spraw duchownych i na- 
rodowego oświecenia co tercyał o sprawowas 
nia tych majątkow. E 
9) Potrzebne, na wysłanie jezujtów tk, drua 
gich. xięży. do parafiy pieniądze, wydawąć Tu 
bernialnych summ extraordynaryynych; ile zaś 
znich będzie wydanó, gubernatorowie cywil- 
-ni mają donieść do ministeryum „spraw ducho= 
wnych i narodawego oświeoenia* , dla ich pos 
wrócenia z dochodow. z majątkow jezuickich. 
10) Na: gubernatorów. cywilnych włożyć 
dozor, iżby, daje ph przyjęcie amajątkow je= 
zuickich, tudzież wysłanie jezuitów, czynione, 
były bez Żadney zwłóki. Kto. mianowicie, kieh 
dy i przez jakie: mieysca będzie wysłany iwy- 
jedzie za granicę. 
wych i pogranicznych guberniy, obowiązani są 


donosić ministeryom. spraw duchownych i na~ . 


rodowego oświecenia, i spraw. wewnętrznych. 

11) Lecz jeśliby członki jezuickiego + zgroma< 
dzenia z rodaków przyłączonych do Rossy gu- 
berniy, którzy | nie mają jeszcze zadnych stopniow 


„kapłańskich i znaydujący się w nowicyacie, iga . 


dali wystąpić , z tego zakonu, tedy im nie zabra= 
niać pozostać w Ros$yi, powrócić do swoich fa- 
miliy i do pierwiastkowego stanu, alko,wstąpić 


(1) ; 
Ń 


'Gubernatórowie mieysco= 


do innego zakonu mniskiego.— Również i ci z jes Przy wybuchnieniu powstania w Sżgocić, legł q 
zwitów, którzy spełnili już wszystkie śluby swo- ofiarą kanonik jeden, AA CIDATY 
jego zakonu i otrzymali już wszystkie stopnie Rewolucya, wyrażono w doniesieniach Ma- _ 
święcenia, mogą, jeśli będą żądać, prosić u rzym- drytu pod 8 marca; jest powszechna i zupełna; 
(skiey stolicy o pozwolenie na wstąpienie do in- rozszerzyła się ona jak uderzenie elektryczne 
nego zakonu, albo świeckiego duchowieństwa; przez cały półwysep. ' Freyre, nie mógł się o- 
- decź tacy obowiązani terazże na piśmie oświad- przeć woli woyska. Jest on teraz na stronie 
_cezyć, iż postanowili opuścić zakon, jezuicki powstańców,którzy są prawdziwymi konstytncy- 
i przeyśdź do jakiegokolwiek zakonu mniskie+ onistami. Tytul ich został prawnie uznany: 
"go, albo do świeckiego duchowieństwa: te ich W Madrycie panowała nayżywsza radość. 
Oświadczenia mają bydź niezwłócznie przed- . Jenerał Freyre w liscie pod 15 stycznią 
stawione rządowi dla żądania takowych pozwo- pisanym do półkownika Quiroga ofiarował mu 
leń od rzymskiego dworu. Ale zostając wgra- przebaczenie. „Ze on jest, wyrażono w tym 
ńicach Rossyi, niepowinni nag; wać się jezuita- liscie, odurzony szałem politycznym, że łatwo 
dni i nie mogą używać zadnych przywilejąęwte- mu jest przewidzieć, jak łatwo zniesiony bydź 
go zakonu. ` RBA ACR RAY może, iże, jeśli się dobrowolnie podda, otrzy 
Jeżeli Wasza Cesarska Mość raczy utwierdzić ma przystoyne mieysce w wydziele skarbu lúb- 
to przełożenie, wtedy może podoba się Naywy- w innym. List ten zakeńczony był wyrazami. | | 
Żey rozkazać zarządzającemu ministeryum spraw przyjętego zwyczaju: całuję ręce W MPana. . d 
wewnętrznych, ministrowi skarbu i mnie, każ- Półkownik Quiroga dał odpowiedź swoję 
demu w swoim wydziale, przystąpić niezwłó- w tych słowach: „ Jenerale pozdrawiam was, 
/eznie do wykonania wszystkich tych artykułow.  Otwórzeie prawdzię uszy wasze 1 bądźcie przes 
“Pym sposóbem ustanie w Rossyi ćxystencya konani, że małe woysko, któremu dowodzę wie 
Saru zał ónu, nieposłusznego prawom pań. bardzo dobrze, że ozas' czyni nieśmiertelnym 
stwa i władzom, którym on powinien był podle- tego, kto za wolność umiera.” ` k 
gać, podług nauki 5. Pawła Apostoła, nietylko | Z Kadyzu wyniosła się była piąta część mie- 
,£bojażni, ale i przez sumienie; oddaleni będą szkańców a 
z Rossyi ludzie, niemający prawdziwego oświe- e 
' cenia, zëslanego Z wysokości, — ladzie, mepa+ ` _ „Byłtu jeneral Balłasteros, który d. 7, za u- 
rniętający na naukę $. Jakuba Apostoła, które- poważnieniem. królewskiem, na czele oddziału 
go słowami papież Klemens XIV zamknął bul- jażdy w Madrycie pośpieszył do więzień a, 
lẹ na zniesienie jezuickiego zakonu : Który szczególniey do więzień inkwizycyi i wśród ra- 
mądry i ćwiczońy między wami? Niech Po” dośttych okrzyków ludu uwolnił więzniów. Migs : 
każe z dobrego obcowania. sprawę swą w cl- dzy uwolnionymi znaydował się Hrabia Monti. 
chości mądrości. Lecz jeśli zazdrość gorzką jo iińni. Czyn ten napełnił lud niewymówną : 
macie, i sporyby były w sercach waszych: nie tadością. Całe miasto dobrowolnie oświecone 
chcieycie się chlubić i kłamcami bydź.prze- zostało. i zę A 
| ciwko prawdżie. Abowiem niejest ta mądrość ' Dnia 7 wieczorem okcło godziny 9, przywo- 
2 góry zstępująca: ale ziemska, cielesna, dja- Ja} Król do siebie radę kastyliyską, wielkiego ta- 
belska. Bo gdzie zazdrosć 1 spór, tam mesta- kyyjpytora iinne władze, oświsdczył im,Że przym 
- łeczność, i wszelaka pła sprawa., Lecz która ją} i zaprzysiągł konstytucyą, i że uwelnieni są 
` jest z góry mądrość, naprzód jestci czysta: po- od swoich urzędów. 2% 
s tym spokoyna, skromna, łacna ku namówieniu; Niech żyje Kroł! Niech Żyje! konstytucyał „| 
przyzwałająca dobrym, pełńa miłosierdzia 10- Niech Żyje Quiroga! Niech żyje Riegol jestte- | 
' wocow. dobrych, nie sądząca, ‘bez obłudy . raz okrzykiem Mudrytu. j 
owoc sprawiedliwości, W pokoju bywa siany, po- Xiążę Alagon, potem Montenegro, faworyt 
koy czyniącym “ ; 30 A ; Króla, i inne osoby -zostały oddalone” 
Autentyk popisał: Alexander Xiązę Golicyn. SA 


Od granic hiszpańskich d. 12 marca. 


Od granic hiszpańskich dnia 15 moscać / 


W listach z Krzemieńca donoszą 2 bytnó- „ Coza nagła odmiana w Madrycie i człey 

Bei w mieście tém sławney śpiewaczki Pani Ca- Hiszpanii) W owey stolicy, gdzie ddtąd głucha 

talani, która dı 22 t m. stamtąd ma wyjechać niechęć panowała, teraz sam tylko głos radości! 

prosto do Wilna: W załodze msdryckiey ukazywały się były | 
ŻY NSE także poruszenia buntownicze. Jenerał Ballas- ` 
HiSzPANIJA. “feros jest bardzo kochany, W zbramiał się on da- 

Od granic hiszpańskich d. 11 marca, wniey z dumą, służyć pod Xięciem Wellingto-, 


„ W czasie, kiedy niespokoyność pódńiosła nemn. ; RA 
7 Liberalna rewolutya hiszpańska powinnaby 


się była do maywyzszego stopnia w Madrycie, i 


przybył tam jeneral Ballasterós z Valdólid, 
dokąd skazany był na wygnanie. Przełożenia 
jego uczyniły także wrażenie. Infant Don- 


| -Carlos miał się, naywięcey przeciwić zwołaniu 


Kortezów. Gwardye w Madrycie zdawały się 


| także po części bydź zachwiane. 


Wielki Inkwizytor, jak słychać, otrzymał 

d. 7 od Króla uwiadomienie, że rada inkwiży- 
cyyna żniesiońą zostałą. 

"Od dnia igo 

na gazetę 


"W olnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Genz. Czł: — w Wilnie w Drukarni Redakcyt 


z 
4 


następującego kwietnia, odnawia się prenumerata 
Kuryera Litewskiego, cena na kwartał sr. r. 2 kop. 25. 


mieć wielki wpływ na okoliczności Ameryki po« 


$udniowey. i 


Kadyż otworży już zapewne sámo bramy 
swoje konstytucyynym. i 


Rewolucya Hiszpanii jest nowego odmien- 
nego rodzaju; jest zupełnie woyskowa! jest to hi-. 
storya dawnego Rzymu.“ 5 - 

Wielu gońców wyjechało do obcych dworów 
z doniesieniem o rewólicyi w Hiszpaali. 
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| DODATEK do KURYERA -LITEWSKIEGO Ne 39. 


Roku 1820 Marca 51. 
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` 5. Excerpt oświadczenia w protokule Manifestowym Sądu Głównego 2 Departamentu Gubernii 
 Litewsko-Grodzieńskiey w dacie niżey wyrażoney zapisanego pod pieczęcią Urzędową tegoż Saq- 

du stronie potrzebuiącey w dniu 10 marca 1820 roku wydan. ~ PBC prawo JE 

> 5 | W i 6 fi i 2 K R > ` A p R; 
g ts à G 248 < x , ë x £ 

Roku tysiąc ośmset dwadziestego, miesiąca marca, dziesiątego dnia— Przed Sądem Głównym 

ego Departamentu Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey stawaiąc osobiście WJPan Stanisław Zadar- 
nowski Adwokat oświadózenie w imieniu Opieki nad maiątkiem Józefa Hrabi Chodkiewicza praz 

wiiie ustanowioney uczynione, dla zapisania w Protokul manifestowy przy opłacie poszlin wpiso- 
wych*kopieiek pęódziesięcia i pieczętnych kopieiek pięciudziesiąt dwuch i pul, a w ogóle rubla 
jednego, kopiejek dwuch i pul miedzią, podał w wyrazach następnych: — Niżey podpisany sł 
w imieniu, Opieki nad majątkiem Józefa klrabi Chodkiewicza prawnie ustanowioney, ma za obo- 
wiązek odpowiedzieć na Oświadczenie JWWW. Konstantego Pułkowmka wóysk polskich i Franci= 

szka  Chorążego Nowógródzkiego, iRajeckich, pod dniem. dwadziestym szóstym januaryi tysiąć 
ośmset dwadziestego roku; w Aktach Ziemskich Nowogródzkich, zapisane, a poźniey. w dodatku 
Gazety Kuryera „Litewskiego, przy numerze trzynastym, opublikowane; w następnóm, jak nay= 
prostszćm wyjaśnieniu rzeczy. — Niesłusznie pomówiona Opieka przez powyższe zażalenie, w Ga- 
zetach pomieszczone, nia prawo przypomnieć JWW. Rajeckim nayprzó:: że Ukaz Rządzącego 
Senatu, dnia dwadziestego ósmego augusta tysiąc ośmeeł siedmnastego roku, wydany, pretensyów ' 
suminownych JWW. Rajeckich, przez śamojednego Alexandra Hrabi Chądkiewicza zaciągnio= è 

"mych, ha Możeykowie i Solecznikach opartych; bynaymniey zà dlug oyczysty nieuznał i niezre- 

/ alizował, ale tylko, jak wszystkim Ktredytorom, tak 1 JW. Rajeckim, dozwolono z wezwańego 
Úkazu probować i dowodzić w Sądzie Głównym Kijowskim, jeżeli wzięte przez Firabiego Ale- 
xandra Chodkiewicza summy i kapitały, w jakieykolwiek części na zniesienie ciężarów anteceś< */ 
sorskich niezostały obróconemi —. Kto zatóm zostale: jeszcze na drodze poszukiwania i dowodze= 
‘yia, ten zapewna nienabył pozoru nawet, ażeby” przedwczesne, a w Ukazie Senaiskim hieznaydu- 
jące sie, rozgłaszał dla siebie rekognicye: -— Powżóre: Obecną jest zajewna wsponiniemiom JWW: 
Rajeckich i ta okoliczność, że gdy za Remissą Sądu Głównego Kijowskiego złożony Urząd dzia- 
łowy: w Czarnobyla trudnił się podziałem wszelkiey fortuny zesźłego Jana Chodkiewicza Starosty 
Zmudzkiego pomiędzy dwóch jego synów, w tę porę za wspólnćm zrsesieniem się zebrani do. 
miasta Grodna; z/ jedney strony Alexander Hrabia Chodkiewicz, z drngiey. stróny. Kredytorowie, 

‘aa dobrach Litewskich maiący opisaną ewikcyą, ztrzecicy zaś strony Opieka Józefa Hrabi Chod+ ` * 
kiewieza, po dobrowolńćm. zgodzeniu się na Sąd polnbowny Kompromissarski, zawarli pomiędzy 
sobą, pod'dniem/ trzynastym maia tysiąc ośmset ośmnasiego toku, Komplanacyyny Dokument, : 
przez który dział polowiczny dóbr Litewskich, pomiędzy Alexandrem Hrabia Chodkiewiczem, a 
pomiędzy Opieką jego brata, ułożony, wszystkie trzy strony przyjęły 1 zatwierdziły; wszystkie. . 
długi co do ich reainości zrekognoskować, 1 ze schedy Alexandra Hrabi Chodkiewicza pod pewne= ` 
mi warunkami usatygłakcyonować, obranemu Sądowi -Kompromissarskiemu Ww dobrach ‘Turcu od- 
bywać się maiąceimu, poruczono. — WY Punkcie czwartym teyże Kom lanacyi; chociaż Opieka po- 

Źniey ułożyć i opisać szczegółowy Kompromiss z W W. Rajeckiemi, zadeklarowała; wszakże 
punkiem ósmym tegoż Dokumentu Kompłanacyynego, jak naywyraźnięy óstrzeżono, żę z kim tyl- 

ko wypadnie- potrzeba wyprowadzenia Aktów kalkulacyż, lup werefikacyi, tę załatwić i zaskute: ' 
cznić Sąd ogółowy Kompromissarski, w ‘lurcu naznaczony, będzie obowiązanym. —' Wreszcie ć 
punktem ostatnim wszystkie strony zawarąwały: że jeżeli ogólowy Ko Mipromiss, wW przeciągu tro= 

ku niezostanie wyprowadzonym, tym samym Kombplanacya za upadłą:1 zgaszoną uważać się bę- 
dzie, a całkowite -dzieło zwracać się musi pod rozbior Juryzdykcyów „Kijowskich, Ukazem' Senat- | ` 
skim zadeterminowanych — Ziaprzeczyć niemogą JW WV. 'Rajcecy jeszcze itey pewności: że skos 

/ ro tylko wspomniona dopióro Komplanacya w Sądzie Zjazdowym Czarnobylskim, a następnie $ 

w Sądzie Głlinym Kijowskim zyskała approbatę, natychmiast Opieka do Ba opisu na szcze- 

gólowy Kompromiss z JWW. Rajeckiemi przystąpiła, pod tym jednak pryn *ypalnymń warunkiem | 

z ich strony zaparęczonym: że ciż JW,W. wezwana Komplanacyą Grodzieńską uznając. za wa- 
'zną i nieporuszoną, we wszystkim oną do skutku doprówadzić obowiązali się — "Fę koley natu= 

( ralny wskaZywał porządek: tę kołey, wzajemnie między stronami: zawierane tranzakta, upewniły; 
"że kiedy JVW. Rajeccy w ogółowym Kompromissie rozliczą się ostatecznie z JW, Alexandrem 
-Hrabia Chodkiewiczem, co-do całkowitey należności jego, prawem zastawnćm i jego obligamiupewnio= 
‘mey, kiedy przez Akta werefikacyi wyprobuią swoie pretensye, i z wzajemnych usprawiedliwią 

się zarzutów, że w tey dopiero porze, przyyść onym będzie wolno do Sądu szczegółowego Kom- 
promissarskiego -z dowedzeniem: że z ogółu juź ,zrekognoskowanego, 1 w pewney ilości przez Kom- `’ 
promiss ogółowy zamkniętego, jedna połowa wedle ich mniemania i chęci pod tytuł oyczystych 
 eiężarówy podchodzić mogąca, ze schedy Józefa Hrabi Chodkiewicza, zyskiwać powinna satysiak= — s 
cyą — Leca JWW, 'Rajeccy rozminęli się z tym porządkiem, albowiem na terminię pierwszym 
dnia 5 maia i powtórnie z odkładu na dniu piętnastym junii tysiąc ośmsęt dziewiętnastego roku, 
chociaż. Sąu ogółowy K.ompromissatski w dobrach "Turcu był złożonym, wszakże JW W., Rajeccy © 
do niego nieprzystąpii; z tey pobudki, jako pod niehytność nayważnicyszych Kredytorów, Kom- 
promiss stał się beźczynnym-—Zamiary takowego nięprzystąpienia, a tóm samém zerwańia Kom= ć 
promissu ogółowego 1 przewleczenia dla wszystkich Kredytorów satysiakcyi dostatecznie zostają - 
objaśnionemi, teraznicyszćm JW W. Rajeckich: do: Gazet wprowadzonćm oświadczeniem. —  Wi= 
dać albowiem, ze doczekiwali dria dziesiątego julii, w którym Kompromiss szczegółowy miał 
bydź złożony:a w: Możeykowie — Niewdaiącsię zatóm w konieczne” rozliczenie się z JW, Ale- 
xandrem Irabia Chodkiewiczem, jako pożyczaiącymi co do, reałney ‘massy, kredytu onemu udzie- 
 lonego, i co do pyretensyow wzaiemnie z przeciągu zastawy stosować się mogących, na to tylko 
całą -chęć:i usiiność obrócili, ażeby pod: nieobecność Aktora pożyczki, ź sarma tylko Opieką 
“w Kompromissie szezegółowyým: na; suppozytach i wnioskowaniach: opierać -sié mogące, zyskiwali ~ 
„ Judiçata — Kiedy jednak dopuszczenie podobnego podstępu, okrywałoby Opiekę zarzutem 0 nie- 
prayzwóita; owolność 1 zamiedbanie, kiedy. bez rozliczenia się z Debitorem, o ogólne zawinięeżnie, 

„ w samey tylko imaginacyi tworzyć połowicznego oney podziału, pod tytuł oyczystości podciąga- 

" nego, jest niepodobieństwem; dla tego Opieka, dobra pupilla swoiego od obowiązków na siebie > 
włożonych, nieniniey od prawideł przez cnótę i charakter wskazanych nieoddzielaląc; jak nayuró< =. ©. 

czyściey oświadcza: że dopóki Kompromiss ogółowy w Dobrich Turcu niebędzie ustalony, 1 de- . 

koda: DARE 1 BD 


7 


x 


1. 


a BOM) 


R 
kok aj 7: 


* X > TEA] r5 


> póki Aktów werefikacyi z Możeykowa i Solecznik niezałatwi, dopóty przystępować do Ńompro- 
missu szczegółowego, w Możeykowie oznaczonego, nieczdie się bydź władną. — Ze taż Opieka, 
ile od niey zależeć może, do ukończenia Kompromissu ogółowego, zbliżającego dla wszystkich 
Kredytorów satysfakcyą, a po odbytych Aktach w Możeykewie, 1 do załatwienia K onipronissu 
szczegółowego z naywiększą troskliwością przykładać się pragnie — Ze wtenczas tylko odwołać 
się pod rozbior w Juryzdykcyach Kijowskich rozpoczęty 1 ustanowiony będzie zmuszóną, jeśli | 
samiż Kredytorowie, a szczególniey JW W. Rajeccy doprowadzenia do ostatecznych skutków | 
Komplanacyi Grodzieńskiey przeszkadzać i nadal niezaniedbaią — e naostatek: z powodu zrzą> 
dzonych dotąd przez JWW. Rajeckich zamitrężeń, dopommieć się na nich o Akta kalkulacyi i 
weryfikacyi, od datty zaięcia dóbr Możeykowa na schedę J W. Józefa Chodkiewicza, niemniey o straty 
wyniewolone będzie w nieusłonionym obowiązku. — 'Lakowe oświadczenie w Imieniu Opieki pod- 
pisuię—- Datt dnia dziesiątego marca tysiąc ośmset dwadziestego roku.— U tego Oświadczenia 
podpis na Autentyku i w Protokule następny: Stanisław Zadarnowski Plenipotent. 


Zgodność z Protokółem maniłestowym 
$ | i; S. świadczę Józef Rakowski Sadu Głównego 


Poszliny pieczętne 525 kopieyki opłacone zę 
j $ - Grodzieńskiego Regent. 
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A Ze takowy Extrakt Ošwiadezenia wolno w Gazetach umieścić świadczę Józef Rakowski Regent. 


« 


——— 


5. Wskutek Ukazu Sądu Głównego Wileńskiego Departamentu Wremiennego, pod dniem 19 
marca teraź. 1820 roku za N. 136 do Sądu Magistratu Miasta M ilna, nadesłdnego, i zaszłtey 
, w témže Sądzie Magistratu Wileńskiego w dniu 22 teraź, miesiąca marca Hezolucyt; będcie się 
" wyprzedawać przez publiczną licytacyą, więcey dającemu, za gotowe pieniądze, na wieczność, Dom 
(murowany trzypiątrowy z piwnicami, stayniami, wozowniaru i dalszemi wygodumi, oraz z me~ 
blami, po kupcu Wileń. Leonardzie Jocherze pozostały, w Mieście H lnie przy ulicy Hielkicy za 
N.'196 na przeciw pałacu JW. Pusłowskiego sytuowany, ato na satysfjakcyą wierzycieli tegoż kup 
ca Jochera, w skutek dekretu exudywizorskiego 1809 roku. mca 7bra 29 dnia ogłoszonego, mających | 
na tymże domie ubezpieczenie, dą uskutecznienia jukowey licytacyt przeznacza się termin, pierwszy | 
6, drugi 12, a trzeci ų ostatni 15 dnia miesiąca apryla teraź. 1820 rvku, życzący: zatem nabyć ta- 
kowy dom, lub meble, zechcą jawić się ma wyrażone termina, do dormiu powyższego gdzie i akt li- 
cytacyyny odbywać się będzie, o czóm dla wiadomości każdego, nakazawszy po rogach ulic Mia" 
stu Wilna ninieysze uwiadomienie poprzybujać, jeszcze dla większey dalszych odległych różnych 
osob wiadomości ,tę awizacyą dla umieszczenia potrzykroć w Gazetach Kuryera luteu skiego do 
Redakcyi Wileń. przesyłam, t oną urzędownie, jako komenderowany z Sądu Ratusza Wileńskiego 
Członek podpisuję. Datt 18620 marca 25 dnia w Wilnie. | do 
X ; ` Józef Statkowski P. B. M. W. - i 
AE EEEE RTT WPRO IEEE RETA 

2 Ponieważ dla niejawienia się kontrahentow dow w tymże domie gościnnym próżnujących; 
licytacya na trzyletnią dzierżawę domu Ś. Jań- z terminem takoż dod. a januarii 1824 lub: 
skiego na lmbarach położonego, w terminie dnia do d. 1 januaru 1822 roku. W celu, wypu- 

25 marca t. m. do skutku przyyśćniemogła, prze-  seczenia żcłóćm takowych sklepow i pokojow 
to na takową licytacyę rząd Uniwersytetu Im- w arendę Rada miasta Wilna czyniąc na dru- | 
peratorskiego Wileń. postanowił naznączyć je: ku ninieysze zawiadomienie, zaprasza A 
szcze jeden termin dnia 2 kwietnia mca następu- wyż wyrażone sklepy lub pokoje razem luv po- 
jącego o godzinie 4 popołudniu, życzący należeć  jedyńczo arendować, jawić się w pomienionych 
do tey licytacyi mają się jawić w dniu oznaczo- terminach do licytacyi w izbie teyże Raay. 

nym na mieysca posiedzeń Rządu uniwersytetu  Datż dnia 20 mca marca 1820 roku. 


„zprawnemi ewikcyami. Sekr. Felix Mierzejewski. Franciszek Poznański Prezydent Rady M. W. 
5 Z mocy rezoluoyi Sądu Ziem. Pitu Wileń. 5 Kto ma dziedziczny folwark o mil 2 od 


przezemnie niżey podpisanego delegowanego u- Wilna lub mało daley, mający osady 5 lub 4 wto- 
rzędnika, będzie się wyprzedawać z publiczney 4cian zagospodarzonych, z zabudowaniem odpo- 
licytacyi, naywięcey dającemu za gotowe pienią-  wiedniem do obszaru ziemi 10 lub 12 włok mieć 
„dee, dom po Brodzianowskich częścią murowany, powinhego, w dobrey przysadzie, niech racz zg10= 
a częścią drewniany z ogrodkiem fruktowym, siè się do niżey podpisanego w domie pòd N. 6 
w mieście Wilnie i:a ulicy Wileń. pod N. 706 przy ulicy Ostro bramskiey mieszkającego, a ten : 
połóżony, w terminach: pierwszym dnia 6 drugim okaże chcącego nabyć takowy folwark,z tym wa- 
-8 oraz trzecim i ostatecznym dnią 12 mca.a-  runkiem: aby grunta były nie w szachownicach 
„pryla. Zyczący zatym nabydź wzywaią się na-  znakamipewnemiograniczony i niezawodną ewik- 
teź termina do izby Sądu Ziem, Pttu Wileń. w do- cya. 'fakowe doniesienie podpisał Ignaty Rola 
mie sądowym za Zamkową bramą. położonym, Gawroński Kom. Proc. Adw. ; 
gdzie się takowa licytacya w dniach oznaczonych s3 7 
od godziny 5 „do godziny 6 odbywać się będzie. .8. W majętności Gudłankach w Królewstwie 
Jakób, Towiuński Ziem. Pitu Wileń. Pisarz. Polskim, województwie Augustowskim, obwodzie 
f ' SoS Maryampolskim znaydującey się, u P: Domi- 
3. Rada miasta Wilna zawiadamia publi- nika Kaysiewicza , dzierżawcy teyże majężności; 
/ czność: iż w dniach 31 praesen oraz 1i 2 Jest do zbycia koniczyry czerwoney angielskiey i 
aprila r. t w każdym dniu przed południem Juntow dwa tysiące ; kiórey funt ma się spree, | | 
ANE GRZES iż, 2 zł. pol. APOIEN a 
ANE bi wileńskim uee izbie Rady żeyże, od- ją nabydź w PEIWEN ETETE 6 zechce zgło- 
bywać się będzie licytacya na oddanie w aren-  sić się w każdym razie dotegoź P. Kaysiewicza, 
"downą tenute, znayduiących się w ratuszu. ` AW: ARA i 
Wileń. sklepow czyli kram, pod N. 7, 10, i **3. Józef Franckiewicz w dniu wczoraystym 
31, z terminem ' do d. a januarii 1821 roku; okradłszy minie uciekł, wzrostu średniego, lat 305. 
a takoż w gościnnym 'domie na Ostrobramskiey twarzy AA PETT A oczu bł, ada 
2 żolni „BĘ nosa małego, włosow na głowie ciemno 
auey akaa PA E: e pa dą a ZE EE Aoc i wąsikach Szarawych, w EE, ż 
gących pokojow dziewięciu na drugim piętrze, ; ; 


> -X surducię ciemnego sukna. d 15 marca 1820 r. 
jedney kramy na dole z składem i dalszych skła« t Ma A. AAA Sekr. 


t 


